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„Kocham kino...
D aw ne kino „A stra” w  O born i­

kach ŚL odzyskuje  d aw n ą  św ie t­
ność. O czyw iście tę do ty czącą  bo­
gatego i c iekaw ego  repertu aru , a 
n ^ -  daw nego zan iedbania  i n iepo- 
^ B k u .  Po nieudanej próbie zrobie­
n ia z zabytkow ego, jak  się okazuje, 
budynku  k ina, k lubu  b ila rd o w o -  
dyskotekow ego, po k tórym  p ozo­
stały jed y n ie  strzępy kabli w yrw a­
ne ze ścian i brakujące kaloryfery, 
tudzież  tony śm ieci i brudu, kino 
zac zy n a  p o w o li p e łn ić  p o tró jn ą  
funkcję: po pierw sze - kina, po dru­
gie - w ypożyczalni kaset, po trze­

cie - pubu i kaw iarni. Z a T rzebni­
c ą  gdzie także reaktyw ow ano jak iś 
czas tem u  w y św ie tlan ie  film ów , 
także  i w  O bo rn ik ach  m iło śn icy  
sztuki film owej znajdą  sw oje m iej­
sce.

A nam , redaktorom  „O kolic” co­
raz  bardziej podoba się, że do gro­
na ludzi spełniających rolę „zaczy­
nu” kulturalnego m ożem y dopisać 
ko lejną  osobę - po państw u Śnie- 
c iń sk ich , panu C handocha , panu 
Buczku i w ielu innych - nazw isko 
Jerzego Białesa.

B ogusław  W róbel

WAKACYJNE
WODY

D oskw iera gorąco i nic dziw ne­
go, że kto żyw, a  nie w yjechał, szu­
ka w ody. N ajlepiej tak iej, w  której 
m ożna bez przeszkód i obaw  zanu- 

się po szyję. Do w ydaw ania  
f o l k ó w ,  je ś li chodzi o czystość 
p łynów  w szelakich , je s t  na naszym  
teren ie  Państw ow y T erenow y In­
sp e k to r  S a n ita rn y  - A le k sa n d ra  
Rzew uska. W ogłoszonym  kom uni­
kacie stw ierdza ona, iż po przepro­

w adzeniu  stosow nych badań i kon­
troli sanitarnych, do kąpieli i upra­
w ia n ia  sp o rtó w  w o d n y ch  d o p u ­
szczone są  kąpieliska w  W ilczynie 
Leśnym  i W iszni M ałej. Skład bak­
te rio lo g ic zn y  i fizy k o ch em iczn y  
w ody odpow iada I i II klasie czy­
stości.

Baseny w  Trzebnicy i O bornikach 
Śl. odpow iadają  w ym ogom  sanitar­
nym , i nadają  się do kąpieli.

Pozostałe akw eny nie są  kąpieli­
skam i (zw łaszcza glinianki i staw y 
leśne), zatem  ich w oda nie została 
przebadana... p jg

Kocia Góra
(bomba okolic)

„Okolice” - „Kocia Góra” wystar­
towała ostro - byty udane m ajówki, 
zabawy, a ostatnio „Dzień Kociaka - 
Noc Świętojańska” ...

R om an C handoha - B yłem  m ile 
rozczarow any. Im preza udała  się 
świetnie jak  na nasze skromne m oż­
liwości. Bawiło się około półtora ty­
siąca ludzi, ale przewinęło się około 
3 - 4  tysięcy! A to najlepszy wska­
źnik m ówiący o tym, że takie impre­
zy są  potrzebne, że na tę górę m ie­
szkańcy przyjdą i to tłumnie. Ta góra 
ma coś przyciągającego, jest atrakcyj­
na. A byty też opinie, że takiej ży­
wiołowej zabawy to jeszcze w  Trzeb­
nicy nie było. Liczę, że przy pomocy 
władz i innych instytucji, ta  impreza 
na trwałe będzie złączona z życiem 
miasta.

„Okolice” - W  programie byty wy­
stępy firmy „Voc A rt” z ich sympa­
tycznym i dziećm i ze S trzeszow a, 
były liczne konkursy, zawody i zaba­
wa z zespołem  U nison do białego 
rana, interesująca wioska - skansen i 
inscenizacja tea.tru „M aszkaron” ...

R.Ch. - Był także bieg pod Kocia­
ka; dobiegło co prawda niewielu, ale 
nagrodą była beczka piwa (od fun­
datora - sklepu „M arek”). Im ponują­
co wypadły zawody lokalnego „Cza­
ru Par”, a zwłaszcza bieg z partnerką 
na rękach (czasami z przewrotami i 
wpadaniem  na kibiców, co nie psuło 
n ikom u hum oru). Szukano  także  
kwiatu paproci; znalazł go m unduro­
wy strzelec, co nie bardzo podobało 
się publiczności aż do m omentu, gdy 
okazało się, że jest to „strzelec” płci 
pięknej - M agda Jankowska, której 
wolno było speinić trzy życzenia...

„Okolice” - Jedno z nich zapewne 
dotyczyło finansów na dalsze prace 
na  górze...

R.C. - Owszem. Przecież mimo bra­
ku środków  fiansow ych z budżetu 
zrobiono sporo. W ycięto przeszka­
dzające drzewa na drodze dojazdo­
wej (na długości ok. 500 m), poobci­
nano n iepotrzebne gałęzie (ok. 80 
m3), nawieziono na pobocza ok. 300 
m3 gruntu żwirowego, który po pra­
cach ziemnych (Obwodu Drogowe­
go), pozwolił na uzyskanie drogi o 
szerokości 5-6 m. Zbudowano „zie­
loną” estradę, a pod lasem parking. 
W yszlifowano płytę taneczną - sza­
chow nicę. F irm a „D om bud” pana 
Zielińskiego postawiła muszlę kon­
certow ą  dwa podwójne sanitariaty, i 
trzydzieści ławek, oddała do dyspo­
zycji transport... Firm a „Al-Cu” pa­
nów  : Ślączki i Bildza założyła trzy 
nowe lampy oświetleniowe, „Almet” 
poręcze na estradzie i... działo kali­
bru 75 do wystrzeliwania sztucznych 
ogni, jakich w  Trzebnicy jeszcze nie 
było. „Trzebud” postawił rusztowa­
nie, „M etalow iec” trzy kosze i maszt 
na słoneczną flagę imprez... Wartość 
prac szacuje się na ok. 300 mln. s t  TJ.

Dopiero po uzyskaniu tak widocz­
nych efektów, a zw łaszca po zauwa­
żeniu zainteresowania m ieszkańców 
m iasta g ó rą  Rada Gminy przezna­
czyła na działalność 100 mln. st. zł., 
które zostaną przeznczone na pokry­
cie zobowiązań i dalsze prace inwe­
stycyjne. Organizatorzy dążą do tego, 
by imprezy finansowały się same, ale 
przy zachowaniu bezpłatności wstę­
pu.

dokończenie na następnej stronie...

TAAAAKA RYBA!
16 lipca pan K rzy sz to f Szym ano- 

w icz, na leżący  do K oła  W ędkar­
skiego nr. 23 w  Trzebnicy , w  sta­
wie leśnym  przy trzebnickim  OSiR, 
o godzinie 9.35 złow ił p rezen tow a­
nego na zdjęciu K arp ia  L ustrzenia.
Jego długość: 82 cm , w aga - 11.10 
kg. P o łow u d o konano  na  zes taw  
spław ikow y: ży łka g łów na - 0,20, 
przypon 0,16. W alka z ry b ą  trw ała  
20 m inut. K arp w rócił żywy z po­
w rotem  do stawu, ciekaw e, kto z ło­
wi go następny...

Koło W ędkarskie nr. 23 zorgan i­
zow ało w  tym  roku ju ż  sporo im ­
prez w ędkarskich  d la dzieci i doro­

słych. Z arząd koła zaprasza w szy­
stk ich  chę tn y ch  (n aw et bez  kart 
w ędkarskich) do w ę d k o w a n ia !

ZL.M.

PRYWATNY GABINET STOMATOLOGICZNY !
O borniki ŚL ul. O fiar K atynia 5

teł. 10-22-75 Czynny w  poniedziałki i środy od godz. 1500

•  leczenie w znieczuleniu •  kosmetyka •  lakowanie 
•  protezy szkieletowe •  korony i mostki porcelanowe 

oraz wszelkie usługi stomatologiczne
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Kocia Góra
(bomba okolic)

Popiera nas burmistrz, związek Strzelecki „Strzelec”, 
który organizuje i zabezpiecza imprezy, oprócz oczy­
wiście wykonywania wielu prac m.inn. ziemnych, po­
maga dyrektor P.R.P.H. z Sulisławic, pan J. Mosica, 
który zezwolił na wejście na ich pole przy poszerza­
niu drogi dojazdowej i budowie parkingu, swoje miej­
sce znajdują zespoły muzyczne (Franisie, Voc-Art, 
Marciny, Unison, Sami Swoi), szefowa restauracji 
„Magnolia” i wielu, wielu innych...

Trzeba przy okazji podziękować także sponsorom, 
oto oni: - sklep „Elektro-dom” (Rynek 9) - fundator 
głównej nagrody „Czaru Par” - odkurzacza samocho­
dowego wartości 88.00 zł, Eugenii Mazur ze sklepu 
spożywczego przy PKS za słodycze wartości 53.00 
TJ, panu Ziębinskiemu ze sklepu „Marek” za nagrodę 
biegu - beczkę piwa wartości 51.00 zł, PSS”Społem” 
za słodycze wartości 50,00 zł, Spółdzielni „Metalo­
wiec” za uniwersalna kołyskę, szefowej sklepu „Ko- 
guclk”, pani J. Nowak ze sklepu piekarniczego przy 
PKS, panom: Z. Opałka i P.Pakuła z PHU „Relcom” 
(Rynek 10), W. Pilarczykowi ze sklepu „Wacek”... A  
także panu Nawrotowi za wykonanie 30 proporczy­
ków, panu Henrykowi Wesołowskiemu z firmy pol­
sko - niemieckiej „Holz - Beckmann”, za gotówkę 
przekazaną do kasy miasta, oraz kosiarkę spalinową

Straży Pożarnej za dwukrotne zmycie szachownicy 
po szlifowaniu, i policji za zabezpieczenie imprez W 
pracy zespołu d/s „Kociej Góry” najwięcej pomagali 
panowie: R. Żuber i J. Lewandowski.

„Okolice” - Wygląda na to, że kultura w  Trzebnicy 
„robi się” sama...

R.C. - Tak. Dyrektor Trzebnickiego Ośrodka Kultu­
ry oficjalnie, na zebraniu zespołu, odmówił prowa­
dzenia jakiejkolwiek działainości kulturalnej na Ko­
ciej Górze... Do tego stopnia, że nie zgodził się nawet 
na wypożyczenie strojów dla teatru „Maszkaron” na 
Noc Świętojańską, ale i z tym aktorzy sobie poradzili 
i wszystko udało się wspaniało...

„Okolice” - „Dzień Kociej Góry - Noc Świętojań­
ska” będzie jednocześnie corocznym świętem góry...

R.C. - To święto powinno być swoistym dzwon­
kiem na wakacje - nawołującym turystów do Trzebni­
cy. Na „Kociaku” odbyło sie dotąd osiem imprez 
ogólnych, dwie zakładowe (Almet i Dombud) i kilka 
rodzinnych, bo góra po to jest...

Zapraszamy wszystkich, którzy mająochotę tworzyć 
cokolwiek w  plenerze, mająpomysły na program, lub 
chcą choćby stanowić osługę czy ochronę imprez, by 
zgłosili sie w  Urzędzie Miasta, w  pokoju nr. 82. Cze­
kam. Firmy mogąumieszczać swoje reklamy podczas 
imprez, i to nie tylko firmy z Trzebnicy...

B IS

MAJÓWKI NA „KOCIAKU”
Podsumowanie

Z mieszanymi uczuciami przyjęto pomysł i realizację 
imprez kulturalnych pod nazwą „Majówki”. Dla czę­
ści nazwa ta jawiła się jako majowe nabożeństwo, dla 
innych - jako zabawa na łonie natury. Na „kociaku” 
udało się pogodzić jedno i drugie. Majówki rozpoczy­
nano półgodzinnym odegraniem przez orkiestrę dętą 
majowych pieśni Maryjnych; muzyka niosła się ponad 
miastem, przypominając o najpiękniejszej porze roku, 
chwaląc Stwórcę i Maryję. Imprezy byty prowadzone 
społecznie, i choć w tym miejscu warto podziękować 
bardzo serdecznie podziękować ich w ykonaw cony^- 
społowi „Franisie” pod kierownictwem Z. Fraj^Hn 
(impreza z 7.05.95), zespołowi „Voc - Art” oraz wspa­
niałemu Tomaszowi Dydo (21.05.95), chórów parafial­
nemu ks. prof. J. Sienkiewicza (28.05.95), Kapeli Lu­
dowej „ Marciny” z Marcinowa (majówka 4.06.95), 
której przewodzi Marian Kowalski, oraz zespołowi 
muzycznemu „Sami Swoi” z Obornik Śląskich pana J. 
Komasia.

Choć planowano ciche relaksowe ogniska, już pierw­
sza majówka przerodziła się w spontaniczną zabawę 
do godz. 23.00.

Udział brało w nich średnio ok. 300 - 500 osób. Do 
30 września planowane sąna górze różne imprezy. Naj­
poważniejsza z nich to powołanie do kalendarza Trzeb­
nicy „Dnia Kociej Góry - Noc Świętojańska”. Czy się 
uda? Czy ktoś zachce pomóc w przygotowaniach ?

G ospodarz Góry  -  R om an Chandoha

Pierwsze lata - parafia Oborniki Śląskie
( tek s t w y g ło s zo n y  n a  sp o tk a n iu  z  O born ickim i k o m b a ta n ta m i)

Po zakończeniu działań wojennych w 1945 r., dotych­
czasowy proboszcz obornicki, ks. Jerzy Schirmeisen, 
opuścił plebanię i przeniósł się do prywatnego mieszka­
nia w  mieście. W sierpniu 1945 r. wyjechał do Niemiec, 
jako jeden z ostatnich wysiedlanych Niemców. Katoli­
ków przed zakończeniem wojny w Obornikach było 
niewielu - około 450; większość społeczeństwa - około 
5000 - stanowili protestanci.

Do opuszczonych domów zaczęli przybywać mie­
szkańcy okolic Rawicza i Leszna, którzy zamierzali 
osiedlać się tu na stałe. Napływali również repartianci z 
byłego województwa tarnopolskiego, z Husiatyna.
Pierwszego sierpnia 1945 r. przyjechał, między innymi, 
do swoich krewnych, ksiądz Maksymilian Żymołka, 
pochodzący z Chorzowa Miał wówczas zaledwie 30 
lal. z tego osiem w kapłaństwie. Studia teologiczne odby­
wał we Wrocławiu, należał do grupy kleryków znają­
cych język polski. W Obornikach został mianowany 
przez władze kościelne wikariuszem substytutem (czyli 
wikariuszem pełniącym obowiązki proboszcza), przy 
kościele Św. Jadwigi. Później został administratorem 
parafii. Język polski znal raczej słabo, o czym świadczą 
okaleczone zapisy polskich nazwisk w księgach para­
fialnych. Kościół parafialny pod wezwaniem Św. Ja­
dwigi, wybudowany w  1901 r. był popękany, miał 
uszkodzony dach. Wewnątrz wszystko było zdemolo­

wane; wojska radzieckie urządziły w  nim stajnię. Ple­
bania była ogołocona prawie całkowicie przez wojska, 
a przede wszystkim przez grasujących szabrowników. 
Szyby były powybijane.

Z czasem mieszkańcy zaczęli znosić znalezione na­
czynia i paramenty liturgiczne - najwięcej dostarczył 
ich miejscowy komendant milicji, który odebrał je sza­
brownikom. Przy pomocy ludzi ksiądz Żymołka upo­
rządkował kościół, plebanię i dom katolicki; prace te 
trwały dwa miesiące.

W tym czasie przybył do Obornik, i zamieszkał u zna­
jomych ks. Jan Smutek, kapłan archidiecezji lwowskiej, 
wyświęcony 11 maja 1943 r. we Lwowie. Wkrótce wy- 
jechal, zamianowany przez władze kościelne admini­
stratorem parafii Konradowa; powrócił dopiero 30 
stycznia 1946 r. W tym czasie oObomiki liczyły 1500 
mieszkańców.

Oto krótka statystyka tamtych lat:
1945: chrztów 17, ślubów 31, rozdano komunii 3000 
1946: chrztów 131, ślubów 89, rozdano komunii 5000 
1947: chrztów 198, ślubów 57, rozdano komunii 10.000

Wokół obu księży skupiły sie grupy parafian - ksiądz 
Jan Smutek cieszył się poparciem mieszkańców pocho­
dzących z Kresów Wschodnich, ks. Żymołka - parafian 
pochodzących z okolic Rawicza i Leszna. Powstawał

silny antagonizm- delegacje obu grup jeździły do Kurii 
Biskupiej we Wrocławiu, wspierając swego kandydata 
na urząd proboszcza.

Ksiądz Infułat Karol Milik odwołal w wynikW jfo 
obu księży a parafię oddał w  administrowanie Księ­
żom Salwatorianom, zakonnikom, którzy już prowa­
dzili doszpasterstwo w  sanktuarium św. Jadwigi w  po­
bliskiej Trzebnicy, i mieli klasztor w Bagnie. Od maja 
do sierpnia 1947 roku duszpasterstwo w  parafii Obor­
niki Śl. prowadił ks. Florian Kosobudzki, który pelnił 
funkcje magistra nowicjuszy w klasztorze. Z powodu 
braku księży musial łączyć obowiązki wychowaczo - 
dydaktyczne z duszpasterskimi. Najstarsi obomicznie 
wspomlnająte miesiące bardzo miło, gdyż ksiądz pro­
boszcz często przywoził ze sobą nowicjuszy, którzy 
pomagali w liturgii i śpiewie, asystując przy nabożeń­
stwach. Pierwszym administratorem parafii, i stałym 
duszpasterzem został ks. Mateusz Furdzlk, który objął 
zarząd parafii 30 sierpnia 1947 roku. Do 1950 r. praco­
wał sam, dopiero od 1950 r. władze zakonne przysłały 
wikariusza. Ks. Mateuszowi pomagali w  pracy duszpa­
sterskiej księża z klasztoru bagieńskiego - parafia obsłu­
giwała także kaplicę w sanatorium, Leśnym”, kościół 
w Rościsławicach i kaplicę w Pęgowie.

Dotychczas w parafii pracowało około 70 księży Sal­
watorianów, 7 jako proboszczowie, 63 jako wikariu­
sze. Z parafii wyszło 8 księży i 2 siostry zakonne.

Ks. p ro b o szcz Tadeusz Skw arczek



Sklep „Ogród"
„za torami" 

102 788Oferuje:
■ nasiona warzyw 
■  nasiona rolne
■ drzewka i krzewy
■ środki ochrony roślin

Oraz:
■ rury ocynkowane
■ rury czarne 

■ skrzydła drzwiowe
■  łańcuchy
■ śruby
■ nakrętki
■ gwoździe
■ armaturę sanitarną
■ kształtki
■ drut i siatkę

Sklep  „Ogród
” II 

Oborniki Śl., ul. M
C. Skłodow

skiej 67 (dawny PGR)

itp.
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WIADOMOŚCI KULTURALNE
MONOGRAFIA. Prace nad monografiąhistorycz- 

ną  Trzebnicy są już  w  fazie końcowej korekty i osta­
tecznych prac redakcyjnych. Za dwa tygodnie książka 
trafi do drukami. Monografia liczyć będzie 300 stron 
i będzie bogato ilustrowana zdjęciami i tablicami. 22 
lipca odbyło się ostatnie już spotkanie redaktora nau­
kowego monografii - prof. dr hab. Lecha Wiatrow- 
skiego - z autorami i wydawcami, na którym dokona­
no oceny obecnego etapu prac redakcyjnych. Mono­
grafia będzie wydana dzięki pomocy finansowej trzeb­
nickiego samorządu. Można się spodziewać, że poja­
wi się na rynku pod koniec roku.

, JESTEŚ PRZYDROŻNYM KAMIENIEM...”
Szczególnie uroczyście obchodzono w  Trzebnicy te­
goroczne jubileusze ks. kardynała Henryka Gulbino­
wicza. informujemy o nich szerzej na łamach „Oko­
lic”. Uroczystości w  dniu 24 czerwca zakończył spek­
takl pt. „Jesteś przydrożnym kamieniem...” w  sali wi­
dowiskowej Trzebnickiego Ośrodka Kultury. Głów­
nym organizatorem spektaklu był Urząd M iasta i 
Gminy Trzebnica. Autorem scenariusza i reżyserem - 
Jan Blecki, widowisko opracował plastycznie Zbi­
gniew Lubicz - Miszewski, a koordynatorem prac 
organizacyjnych był Leopold Wróblewski. N a spek­

takl złożyła się audycja słowno - muzyczna zapisana 
na ścieżce dźwiękowej z ilustracją filmową koncert 
trzebnicko - obornickiego chóru parafiainego pod dyr. 
ks. dr Jerzego Sienkiewicza, oraz koncert Wrocław­
skiej Orkiestry Kameralnej „Leopoldinum” pod. dyr. 
Zbigniewa Szufłata.

TRZEBNICKI INFORMATOR SAMORZĄ­
DOWY. Rejestr czasopism wydawanych w  Trzebni­
cy po 1945 roku wzbogacił sie o dziesiąty tytuł. W  
styczniu ukazał się pierwszy numer „Trzebnickiego 
Informatora Samorządowego”. Jego redaktorem na­
czelnym jest Leopold Wróblewski, a zespół redakcyj­
ny tworzą: Jadwiga Janiszewska, Zenon Janiak, Ada­
ma Marcinko i Henryk Jacukowicz. Pismo zawiera 
informacje o pracach trzebnickiego samorządu, oraz 
o podejmowanych uchwałach. Ostatni - trzeciu nu­
mer pisma - w  większości poświęcony jest sprawo­
zdaniom z obchodów 50 rocznicy powrotu Trzebnicy 
do Macierzy. Pismo jest starannie wydawane, choć 
skromnie ilustrowane. Można mieć także nadzieję, że 
będzie bogatsze treściowo.

FOLDER TRZEBNICKIEGO OSIR Staraniem 
dyrektora OSiR Jerzego Lewandowskiego ukazał sie 
folder poświęcony Trzebnicy z dwujęzycznym te­

kstem informacyjnym mgr W ojciecha Kowalskiego, 
oraz interesującymi zdjęciami Romana Chandohy i 
Jana Buczka, w  opracowaniu graficznym Janusza 
Nowrota. JanuszNawrot jest również autorem zamie­
szczonej w  folderze mapy.

„POECI POLSCY” Polskie Radio Wrocław nadało 
16 lipca półgodzinną audycję z cyklu ,Poeci Polscy”, 
redagowaną przez Lothara Herbsta, poświęconą Jerze­
mu Bogdanowi Kosowi. Prezentowane wiersze wybrał i 
ułożył historyk literatury prof Andrzej Zawada

SAGA RODZINNA Termin nadsyłania prac na 
konkurs na „Sagę Rodzinną” został przesunięty na 
koniec października. Prace należy składać w  Muzeum 
Regionainym TMZT w  Trzebnickim ratuszu w  każdy 
wtrorek i piątek w  godz. 13.00-15.00, lub przesyłać 
na adres „TMZT 55-100 Trzebnica, skrytka poczto­
w a 21” . Prace konkursowe obejm ują pamiętniki, 
wspomnienia, zapisy dokumentalne, opracowanieni 
albumy rodzinne; mogą to byc opracowania p o ś\^ B  
cone dziejom poszczegóinych miejscowości, zakła­
dów pracy itp. Gorąco zachęcamy wszystkich do 
udzialn w  konkursie - nagrody sąniebanaine!

Jerzy  B. Kos

Jesteś przydrożnym kamieniem"
24 czerwca w  Trzebnickim Ośrodku Kultury odbył 

się spektakl z okazji uroczystości jubileuszowych ks. 
kard. Henryka Gulbinowicza. Organizatorem był 
Urząd Miasta i Gminy przy współpracy Trzebnickie­
go Ośrodka Kultury, oraz Parafii św. Jadwigi. Był to 
już trzeci spektakl (po: „Przez miłość do Boga” - wi­
dowisku przygotowanym na 750 - lecie śmierci św.
Jadwigi, i „Misterium Chleba” w  Rotundzie Pięciu 
Stołów) wyreżyserowany w  Trzebnicy przez Jana 
Bleckiego.

, Jesteś przydrożnym kamieniem” to 
prezentacja bardzo oryginalna, filmowo- 
poetycka, podparta fragmentami homi- 
liibiskupów, papieża Jana Pawła II, oraz 
wierszami K. Wojtyły, R. Brandstaette­
ra, Zbigniewa Herberta. Mimo bardzo 
skromnego budżetu, ciasnej sceny, i bra­
ku pelnego wyposażenia technicznego, 
zrealizowany został mistrzowsko, sub­
telnie, bez „pompy” i przejaskrawień.

Rozpoczął się Polską Kroniką Filmo­
w ą  obejmującą datę 18 czerwcal950 r.
- w  tym dniu Jubilat otrzymał święcenia 
kapłańskie. Teksty poetyckie i fragmenty przemówień 
ilustrowane były obrazami przyrody i polskiego krajo­
brazu - czystego i nieskażonego, co pogłębiało wymo­
wę poszczególnych wypowiedzi. Była to pogłębina re­
fleksja poetycka, filozoficzna, patriotyczna, dotycząca 
nie tylko Kardynała ale każdego z nas, była to „szklan­
ka czystej, źródlanej wody z rzeki pamięci”. Poszcze­
gólne etapy z drogi życiowej Jubilata reżyser akcento­
wał „wejściami”

trzebnicko - obornickiego Chóru Parafialnego, co 
przypominało rolę chóru greckiego. Duże wrażenie wy­
warło na widzach przenikanie przez ekran obrazu śpie­
wającego za nim chóru. Stworzyło to szczególną at­

mosferę, niepowtarzalną mozalkę na pograniczu jawy 
i snu, powrotu do przeszłości. Odsłaniając poszcze­
gólne klisze pamięci, przypominające najważniejsze 
wydarzenia z życia - te „kamienie milowe”, reżyser 
nadał im szerszy i głębszy wymiar filozoficzny; każdy 
z nas jest przydrożnym kamieniem, przydrożne kamie­
nie mogą przejść powolną metamorfozę, unosząc się 
mogą zbudować razem wspaniałąkatedrę, mogąprze- 
mienić się w  światło...

Myśl tę trafnie przekazuje znak graficz­
ny z plakatu widowiska, który pojawił 
się także na zaproszeniach i programie 
opracowanym przez Leopolda Wrób­
lewskiego. Leopold Wróblewski popro­
wadził też rozmowę z Jubllatem po spek­
taklu. Kardynał barwnie i z  humorem 
opisał pierwsze lata swojej pracy w  para­
fii Szudziałowo wPuszcży Białowieskiej.

Jubileusz uświetniła koncertem Wro­
cławska Orkiestra Kameralna „Leopol- 
dlnum”, prezentując utwory Haendla i 
Griega. Po przemówieniu burmistrza 
Trzebnicy Henryka Jacukowieża, który 

podziękował w  imieniu mieszkańców Trzebnicy za 
„kierowanie N aw ą Kościoła na Dolnym Śląsku” na­
stąpiło wręczenie paru prezentów, m. in. pięknie wy­
rzeźbionego przez Krzysztofa Lewczaka fotela. Kar­
dynał uznał, że jest to dzieło sztuki i dlatego nie zasią­
dzie na nim, dopóki nie usiądzie na nim Papież.

Jubilat dziękował za „ucztę duchową” i powiedział, 
że po raz pierwszy w  życiu „z łezką w  oku” przeżył 
wieczór na jego cześć.

Kasety magnetofonowe i wideo z pelną dokumenta­
cją spektaklu nabyć można w  Urzędzie Miasta i Gmi­
ny w  Trzebnicy.

Zbigniew  Lubicz - M iszew ski

M ała Galeria Fotografii „Kontrast” , działająca 
przy Obornickim Ośrodku Kultury 10 lipca zaprosiła 
na otwarcie wystawy fotograficznej Freddy Marylego 
pt.”Polskie dziewczyny”. Freddy Mary jest Belgiem, 
który oprócz fotografowania zajmuje się wydawaniem 
magazynu fotograficznego „Objectif \  Za swojątwór- 
czość otrzymał wiele nagród i wyróżnień m,in. od Mię­
dzynarodowej Federacji Sztuki Fotograficznej. Od 
1985 roku swoje prace prezentował na ponad czter­
dziestu indywidualnych wystawach w  Europie, Azji i 
Ameryce. Obornicka ekspozycja została zorganizo­
wana we współpracy z Wrocławskim Towarzystwem 
Fotograficznym. Prace powstawały przez pięć lat, w  
ramach Międzynarodowych Plenerów Fotograficz­
nych, jakie odbyły się w  Polsce.

Autor na wszystkich trzydziestu czterech prezento­
wanych fotografiach przedstawił akty kobiece wkom­
ponowane w  naturę. Może dlatego większość zdjęć 
zakłopotała oglądających, o czym świadczyły blade 
twarze i szeroko otwarte oczy. Szkoda jednaki że w  
otwarciu wystawy nie uczestniczył autor zdjęć Freddy 
Mary, być może zdradziłby, co kryjąw  sobie tajemni­
cze fotografie. Wystawę będzie można oglądać tylko i 
wyłącznie w  Obornikach Śląskich do 10 sierpnia
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Człowiekowi od wielu łat jego historii towArzy- 
szy substancja chemiczna określona nazwą „al­
kohol etylowy”. Na podstawie najstarszych źródeł 
historycznych można wywnioskować, że znany 
był już w paleolicie. Wynalazek destylacji alko­
holu przypisuje się Chińczykom łub Arabom. Po- 
czątkowo alkohol używany był wyłącznie do ce­
lów medycznych, dopiero później - konsumpcyj- 
nyc/t.

W raz z m odern izacją  produkcji alkoholu, oraz 
z rozpow szechnianiem  jego  sprzedaży, zaczęły 
pojaw iać się coraz częstsze sygnały o jego  nega­
tywnym  w pływ ie na organizm  człow ieka. W do­
bie rew olucji przem ysłow ej, w  X IX  w., fala p i­
jaństw a ogarnęła ca łą  Europę. Co najm niej szo­
kuje w ypow iedź, zanotow ana podczas jednej z 
debat (na w ysokim  szczeblu) dotycząca ograni­
czenia szerzącej się plagi alkoholizm u, „Jeżeli 
f e l n ł ó  spożycie tych używ ek, to zm niejszą  się 

^ rydatk i na służbę zdrow ia „. N arzuca się więc 
solistyczny w niosek, że sam a służba zdrow ia i 
jej podopieczni pow inni być zainteresow ani nie 
spadkiem , ale w łaśnie w zrostem  uzależnień spo­
w odow anych alkoholem , a zatem  także rozw o­

jem  produkcji, reklam y i sp o ży c ia ... A lkoholizm  
jes t problem em  bardzo złożonym , dotyka w ielu 
sfer funkcjonowan3|ie%óTr0lika, a przede w szy­
stkim  rodziny( | | j S W ^^B O l^ y k a  się z chorym, 
uzależnionym  człowiekiem .

Ukrywanie tego problem u me m a sensu, zw ła 
szcza w n a s z y m ^ 0 d p w l^ 0 '1 ™ ^ | m iasteczka. 
O chorobie spowodowanej'^Trałc^dwym piciem
wie rodzina, dzieci, znajom i, pracodawcy...r J

Ukrywanie p roblem u pom aga w  dalszym  piciu! 
W zorce wyniesione z rodziny przenoszą się na 
dzieci, a ich dżieci na swoje
dzieci, i koło uzależnienia i wspoltfeależnienia się 
Polaków kręci się,od Wieków: " |  , -  p.

Czy nie czaSZWofnić jeg o  bieg?j
Z prac przeprowadzonych z dziećmi i m łodzieżą 

naszych szkół i tes tó w 'Z in im i^ i^p tO ^ i^źonych , 
wiemy, że pierwszy kontakt z  a ltóhótóm 'dzieci 
m ają w  domu (wiek: 8 -  9 lat). D^ieCi/cftóóprawo 
tego zabrania, nie m ajążadnych prOblemów z kup­
nem alkoholu w  sklepaćh... f S

Co będzie dalej?
Ew a H eydel-O zim ina  

P ełnom ocnik Burm istrza d/s Uzależnień

SPOTKANIA Z MUZYKĄ I POEZJĄ
O b o rn ick i O śro d ek  K u ltu ry  po d  pa tro n a tem  

D o ln o śląsk ieg o  T o w arzy stw a  S p o rto w o -K u l- 
tu ra ln eg o  zo rg an izo w ał p o d  k o n iec  cze rw ca  „I 
S p o tk an ia  z  m u z y k ą  i p o e z ją ” . S tw o rzy ły  one 
m ożliw o ść  do zap rezen to w an ia  d o ro b k u  tw ó r­
czeg o  w  in te rp re ta c ji p o e z ji i m u zy k i z  n ią  
zw iązanej, a  tak że  w y m ian ę  p o m y słó w  i d o ­
św iadczeń . W  k o n k u rsie  w zęło  u dzia ł 38 w y­
ko n aw có w , 4  zesp o ły  m u zy czn e  z W rocław ia ,

«:owa i B rzegu , a  także  tea tr  „P ią ty  K ą t” ze 
e liń sk iego  O śro d k a  K u ltu ry . O born ik i Ś lą­
sk ie  re p re z en to w a n e  b y ły  p rz ez  M arię  B rę - 

czew ską , Ju s ty n ę  Ś n ie c iń sk ą  i zesp ó ł T JT T  z 
D o m u  nad  staw em . W  scen o g ra fii, z ap ro jek to ­
w anej i w ykonanej p rz ez  Jo lan tę  N ik t (ab so l­
w e n tk ę  P W S S P  z  W ro c ła w ia ) , m ło d z ie ż  w  
czasie  o g ran iczo n y m  reg u lam in em  do 25 m i­
nu t, w y k o n y w ała  u tw o ry  m u zy czn e  i lite rac ­
k ie . P ie rw sz y  d z ie ń  im p re z y , p ro w a d zo n e j 
p rzez  B o g u sław a  W ró b la , by ł d n iem  p rzes łu ­
ch ań  k o n k u rso w y ch . P ię c io o so b o w e  juzy  w  
sk ładzie: M aria  Z aw artk o  - a rty s ta  m uzyk , Ire ­
na R ew iszew sk a  - ak to rka  T ea tru  Po lsk iego  w e 
W ro cław iu , D a riu sz  S em erd ak  - m uzyk , Z yg­
m unt B ielaw sk i - ak to r T ea tru  P o lsk ieg o  i A r­
tu r  A dam sk i - p o lo n is ta  L O  w  O b o rn ik ach  Śl. 
ocen ia ło  o ry g in a ln o ść  p reze tac ji, w artość  ar­
ty s ty c z n ą  o ra z  d o b ó r  re p e rtu a ru . W  dru g im  
dn iu  S p o tkań  u czestn icy  p o zn aw ali O born ik i, 
a po  p o łu d n iu  o g ło szo n o  w yn ik i i ro zd an o  na­
grody.

P ierw sze  m ie jsce  w  k ategorii recy tacji, w  w y­
sokości 300  zł, o trzy m ała  K ry s ty n a  Ju rew icz  
ze S trzelina , d ru g ie  m ie jsce , i 200  zł, w y w al­

czy ł K ry stian  W ieczo rek  ze S trzelina , a trze ­
c ie  m ie jsce  i w itraż  - znaczek  kon k u rsu  w  fo r­
m ie  p o łączo n y ch  p o łó w ek  p ió ra  i g ita ry  (p ro ­
je k t p las ty k a  O O K  S tefana R y sza rd a  B o g u c ­
k iego) w ykonany  i u fu n dow any  p rzez  p raco w ­
nię  T ifany  U R S T A  p ań stw a  S tad tm u lle ró w  z 
U razu  - wg. ju ro ró w  n a leża ł się  E lw irze  G ór- 
lik  z  Z ięb ic . N agrody  p rzy zn an o  ró w n ież  za  
w y stęp y  m uzyczne . I tak  : p ie rw sze  m ie jsce  (i 
300 zł) w yg ra ła  E w a  G ołąb  z W ro cław ia , d ru ­
gie m ie jsce  i nagrodę  p ie n ię ż n ą  w  w y so k o śc i 
200  zł o trzym ał zesp ó ł T JT T , trzec ie  m ie jsce  i 
w itraż  zdo b y ła  M aria  B ręczęw sk a  - O born ik i
Śl.

W yróżn ien ie  p rzypad ło  A lic ji K o t ze S trzeli­
na. P rz y z n an o  tak ż e  n a g ro d y  p u b lic z n o śc i. 
Z d an iem  w id zó w  n ależa ły  się one o b o m iczan - 
kom : Ju s ty n ie  Śn iecińsk ie j za  recy tac ję , i M a­
rii B ręczew sk iej za  śp iew . N ag ro d y  sp ec ja lne  
- w ła sn e  -w ręczy li też : Z y g m u n t B ie la w sk i 
(300 zł) zespo łow i T JT T  z D om u N ad  Staw em , 
o raz  pan i Iren a  R ew iszew sk a  - to m ik  p oezji 
d la  w ro c ław ian k i M ag d a len y  Szm yt.

I S p o tkan ia  z m u zy k ą  i p o e z ją  zak ończy ły  się 
kon certem  lau rea tó w  i rec ita lem  R o m an a  K o ­
łakow sk iego . N ad  c a ło śc ią  im prezy  czuw ały  
pan ie : H a lin a  M u szak  i Irena  Z ie liń sk a, o raz  
p raco w n icy  B ib lio tek i M iejsk ie j po d  k ie ro w ­
n ic tw em  M arii Pendyk.

O rg an iza to rzy  p lan u ją  p ow tó rzyć  im prezę  za 
ro k  ty lko  ro z sze rz o n ą  o u czestn ik ó w  z w ięk ­
szej liczby  w o jew ództw .

H ubert Ozim ina

REPERTUAR 
KINA „AVA”

w Obornikach Śl. ul. Dworcowa 43

11-13.08.95 „101 Dalmatyrrzyków” godz. 1600 
cena biletu: 3.00 i 3.50 zl.

11 *13.08.95 „ Tylko ty” godz. 1800 cena biletu 400 zl.

11-13.08.95 „Leon - zawodowiec” godz. 2000 
cena biletu 4.00 zl.

14.08.95 „Francuzka” godz. 2200 cena biletu 4.00 zl.

15-16.08.95 „Indianin w Paryżu” godz. 1800 
cena biletu 3.00 i 3.50 zl.

15-16.08.95 „Wdowy” godz. 2000 cena biletu 3.50 i 400 zl.

18-20.08.95 „Niekończąca się historia 3” godz. 1800 
cena biletu 3.50 i 400 zł.

18-20.08.95 „Gwiezdne wrota” godz. 2000 
cena biletu 3.50 i 400 zl.

22-23.08.95 „Barwy nocy” godz. 2000 cena biletu 4.00 zl. 

25-26.08.95 „Cień” godz. 2000 cena biletu 3.50 i 4.00 zl.

29-30.08.95 Arizona dream” godz. 2000 
cena biletu 3.50 i 400 zł.

Oczywiście mogą wystąpić niewielkie zmiany w 
podanym repertuarze.

Kilka słów od dyrektora...
Od pierwszego lipca wznowiło działainość kino w 

Obornikach Śl. Moim zamierzeniem jest stworzenie 
placówki, w  której będzie można spotkać się na róż­
nych płaszczyznach z twórczością filmową- firn fabu­
larny na dużym ekranie i na kasecie video, seriale, do­
kumenty i rozrywka na kasetach, muzyka filmowa - 
nie tylko na taśmach i kompaktach, czasopisma i książ­
ki o filmie, i dotyczace filmu. W założeniu - powinno 
powstać coś w  rodzaju klubu miłośników dobrego fil­
mu - oczywiście czekam na kontakt wszystkich osób 
zainteresowanych (tel. 10-17-50).

Mam też nadzieję, że zmiana nazwy kina nie sprawi­
ła nikomu przykrości - pozostawienie dawnej (, Astra”) 
wiązałoby się, poza wszystkim, z licznymi problema­
mi natury formalnej.

Niestety - podane przy repertuarze ceny biletów są 
dosyć wysokie, ale narzucająje dystrybutorzy filmów 
- kino nie ma na to najmniejszego wpływu.

Zapraszam również, poza filmem, do powstającej 
kawiarenki i pubu z dobrym piwem - przypominając 
jednak, że na terenie całego obiektu kina obowiązuje 
zakaz palenia tytoniu. Jerzy  B1gans

GABINET CHIRURGICZNY
lek. med.Witold Gąjowczyk 

specjalista chirurg
-  esperal
- mała chirurgia
- porady sportowo-lekarskie 

dla dzieci i młodzieży
Gabinet:

Lubin
ul. Bema 5, Pawilon C pok.9 

Tel. 876 44-35-97 w. 206 
Pon.- Śr. 15.00-16.00 

Tel. domowy 876 42-74-71
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W ostatniej dekadzie czerwca przebywała w Kitzin- 
gen w Niemczech, na zaproszenie tamtejszego probo­
szcza - Herberta Baumanna, grupa mieszkańców Trzeb- 
nicy, pod przewodnictwem ks. prof. dr Antoniego Kieł­
basy. Przypomnijmy, że w  Kitzingen w  XII wieku, w 
klasztorze sióstr Benedyktynek była wychowywana św. 
Jadwiga. W wycieczce uczestniczyli m inn: ks. K. Jan­
kowski, siostry Boromeuszki, burmistrz Henryk Jacu­
kowicz, radni, nauczyciele, przedstwiciele władzy miej­
skich. Dzięki wytrwałej współpracy księdza Kiełbasy i 
jego osobistym kontaktom z Kitzingen, doszło do na­
wiązania bliższych więzów między miastami; trwa to, 
od nawiązania pierwszych kontaków - dwa lata, i owo­
cuje współpracą w zakresie ochrony środowiska, kultu­
ry, sztuki, szkolnictwa i higieny zdrowotnej.

Kitzingen leży w  zachodniej Bawarii, w Jurze Fran­
końskiej, nad Menem, między Norymbergą a Wurzbur- 
giem. Miasto otoczone jest winnicami, i słynie z produk­
cji dobrych win. Jest czyste, kolorowe i ozdobione pięk­
nie utrzymanymi kwietnikami; kwiatów jest mnóstwo, 
zwłaszca na balkonach. Mieszkańcy są bardzo otwarci 
na kontakty z turystami, życzliwi i uśmiechnięci.

Wszyscy uczestnicy delegacji zostali bardzo serdecz­
nie przyjęci w domach niemieckich rodzin. Podczas dru­
giego dnia pobytu, w sobotę, grupa została uroczyście 
przyjęta w  sali ratusza przez burmistrza miasta, dr Erwi­
na Rumpela i radnych; były uroczyste przemówienia i 
wręczanie upominków. Nasi radni zostali zaproszeni na 
robocze posiedzenie dla omówienia dalszej współpracy.

Zwiedzanie Wurzburga rozpo­
częło się od pałacu biskupiego - jed­
nego z największych w  Europie - 
na jego dziedzińcu odbywają się 
koncerty mozartowskie. Duże wra­
żenie robi katedra - po zbombardo­
waniu pieczołowicie odrestaurowa­
na - prezentuje przeróżne style - od 
romańskiego do baroku.

W trzecim dniu wycieczki punk­
tem kulminacyjnym była uroczysta 
msza święta w kościele parafialnym 
Św. Jana Chrzciciela, z okazji po­
święcenia ołtarza, i wmurowania 

weń relikwi św. Jadwigi, błogosławionego Adolfa Kol- 
pinga, i św. Adriana męczennika (Relikwie św. Jadwigi 
mieszkańcy Kitzingen otrzymali z Trzebnicy, z rąk ks. 
biskupa Józefa Pazdura w październiku ubiegłego roku).

Uroczystości przewodniczył ks. biskup Paul Werner 
Scheele z Wurzburga. Mszę koncelebrowali również 
księża Salwatorianie z Trzebnicy - reliwkwie świętych 
wniósł uroczyście ks. dr Antoni Kiełbasa. Dary na ofia­
rowanie - świecę z wizerunkiem świetej Jadwigi, płą- 
skorzeźbę świętej i wiązankę biało-czerwonych kwia­
tów złożyli: burmistrz Henryk Jacukowicz, Aleksandra 
Rzewuska i Zbigniew Lubicz - Miszewski 
(płaskorzeźba była autorstwa art. plastyk 
Lucyny Lubicz - Miszewskiej). Świeca 
symbolizowała światło Chrystusa, płasko­
rzeźba - zwornik - element łączący budowę 
- tak, jak powinna oba narody łączyć św.
Jawdwiga, kwiaty podkreślały polską obe­
cność. W służbie ołtarza obecne były, obok 
chłopców, także dziewczęta, zaś komunię 
wierni przyjmiowali na dłoń.

Po południu delegacja wzięła udział w uroczystym 
bankiecie w  Centrum Katolickim. Podczas przemówień 
ks. Kiełbasa nawiązał najpierw do napisanej przez Wal­
tera Nigga książki o św. Jadwidze, która ukazała się w 
dwóch wersjach językowych, z cytatem kardynała Ko­
minka; „Przy moście we Wrocławiu stoi kuta w kamie­
niu św. Jadwiga, stoi na moście łączącym wschodni i 
zachodni brzeg Odry. Wszystkim każe myśleć, że są

braćmi, na którymkolwiek brzegu mieszkają Tale, jak 
ten most łączy przechodniów, tak św. Jadwiga łączy 
oba narody”. Przypomniał też wypowiedź kardynała 
Doepfera z 1960 roku, że ważniejsząrzecząjest pojed­
nanie z Polakami, niż dyskusja na temat granic. Prze­
mówienie zostało przychylnie przyjęte, i odnotowane 
w lokalnej prasie, wraz z informacją o pielgrzymce z 
Trzebnicy. A ta - po południu wzięła udział w  otwarciu 
wystawy malarskiej, poświęconej tematyce krzyża i, na 
zaproszenie pastora Schmerla, w nabożeństwie ekume­
nicznym w  kościele ewangelickim. Kitzlngen obcho­
dziło właśnie 1250-lecie istnienia, i z tej okazji odbywał 
się akurat wtedy festyn dziecięcy.

W ostastnim dniu delegacja trzebnicy zwiedziła Bam- 
berg, na zaproszenie ojców Karmelitów z klasztoru, 
związanego z pobytem tam cystersek. W XII wieku brat 
św. Jadwigi - biskup Ekbert przeprowadził z Bambergu 
do Trzebnicy siostry cysterki, wraz z wychowaczynią 
Jadwigi - siostrąPetrusą. Po mszy św. delegacja złożyła 
na ręce ojca Rolanda dary, jak w  Kitzingen.

Bamberg, podobnie jak Rzym, położony jest na 
miu wzgórzach; wąskie uliczki i zróżnicowanie t e l ^ P  
tworzą niepowtarzalny krajobraz. Strome uliczki pelne 
są młodych ludzi na rowerach.

Najcenniejszym zabytkiem jest monumentalna kate­
dra z ołtarzem Wita Stwosza. Katedra ma 
dwa główne ołtarze - jeden skierowany na 
wschód - drugi na zachód. Trzebnicka bazy­
lika wzorowana jest na tej właśnie katedrze. 
Na jej dziedzińcu znajduje się ogród tysiąca 
róż, z którego roztacza się panorama miasta - 
morze dachów, które od wieków tworzą 
barwnąmozaikę. Okok katedry, na wzgórzu, 
króluje kościół św. Michała, do którego wio­
dą szerokie, „widowiskowe” schody. Znaj­

duje się tam grób św. Ottona, patrona i misjonarza na­
szego Pomorza.

Grupa z Trzebnicy, pelna wrażeń i wspomnień, z pięk­
nymi zdjęciami wróciła do Polski, pozostawiając za­
proszenia dla władz miejskich Kitzingen i rodzin, które

jągosciły. A leksandra  Rzew uska

Zbign iew  Lubicz- M iszewjdS
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„TURKOT” 6
Kolejna wyprawa klubu turystycznego „Tulkot” odby­

ła sie zgodnie z planem, tzn. w drugą sobotę miesiąca 
czerwca. Tydzień wcześniej doszło do „rewizyty” gru­
py z Paczkowa (zwiedzaliśmy tę miejscowość w kwiet­
niu); mimo że nasze miasto nie ma murów miejskich, 
goście z polskiego „Carcassone” stwierdzili, że jednak 
Trzebnica da się lubić ! Zwiedzili bazylikę, obejrzeli 
panoramę Trzebnicy ze szczytu Kociej Góry, oraz zapo­
znali się ze zbiorami naszego malego muzeum regional­
nego TMZT. Zabrakło jednak czasu by pokazać Las 
Bukowy czy rotundę, ale obiecali, że wrócą...

Trasa naszej ostatniej „tur-koczącej” wędrówki wio­
dła tym razem najpierw nieco na południe - do Strzelina, 
a później na wschód - w granice województwa opol­
skiego - do Grodkowa. Uczestników było 28, w tym 
połowa to nauczyciele, a reszta - uczniowie... Po drodze 
do Strzelina zajrzeliśmy na Węgry, a raczej do Węgier - 
miejscowości z interesującym kościółkiem p.w. Świętej 
Jadwigi, z wmurowanymi krzyżami pokutnymi, a także 
znajdującym się tam pomnikiem Witosa. W dalszej dro­
dze zatrzymaliśmy sie w Borowie, którego początki 
związane były z działalnością Henryka Brodatego. W 
Strzelinie zwiedziliśmy najpierw targ zlikalizowany zgo­

dnie z odwieczną tradycją na Rynku, gdzie kilka pań 
dokonało niezwykle udanych zakupów (główka kapu­
sty 0,50 zł), co sprawiło, że zwróciły im się koszty wy­
cieczki. Później spotkaliśmy naszego przewodnika, pana 
Mariana Majchrzaka (na codzień prezesa oddziału 
ZNP), który z inżynierem...( wyleciało nam z pamięci 
nazwisko...) oprowadził nas po zaułkach miasta. Obej­
rzeliśmy romański kościółek św. Gotarda, ruiny Ratu­
sza (ruiny dopiero od eksperymentów z materiałami wy­
buchowymi w 1945 roku), dom książąt (jeszcze stojący 
w oczekiwaniu na sponsora - restauratora), kościół św. 
Krzyża, a także wnętrza Strzelińskiego Ośrodka Kultu­
ry, które nam zaimponowały. Na koniec zaprowadzono 
nas do kamieniołomów granitu - najgłębszych (ponad 
100 m) w Europie. Wyglądały zaiste niezwykle, ale część 
młodsza wycieczki była nieco rozczarowana, gdyż pan 
inżynier odradzał zejście na dół po kamiennych schod­
kach, sugerując, że wejście na górę trwa niemożebnie 
długo i pozostający na górze mogliby z oczekiwania 
wyjść z nerw...

Po drodze ze Strzelina wpadliśmy do Wiązowa, gdzie 
udało sie znaleźć kamiennego lwa, podobnego do tych z 
Krakowskiego Przedmieścia i sprzed Dworu Artusa w 
Gdańsku.

Za granicą województwa (to było już wrocławskie) 
wpadliśmy do Grodkowa Mieści się tu urocze, malutkie

muzeum Józefa Elsnera - tego który uczył Chopina mu­
zyki. Zwiedzanie, zorganizowane przez Towarzystwo 
Miłośników tego miasta zakończyliśmy spotkaniem przy 
kawie w holenderskim wiatraku (niestety bez skrzydeł). 
Zostaliśmy obdarowani egzemplarzami wydawanej z 
rozmachem i na wysiokim poziomie „Gazety Grodkow- 
skiej”.

Ponieważ pora robiła sie późnawa, trzeba było rozpo­
cząć triumfalny powrót do domu, oczywiście z pieśnią 
(zbiorową) na ustach.

„Turkof ’ 6 należy do udanych - potwierdziła się zasa­
da, że każde miasteczko ma swoje osobliwości warte 
zobaczenia, i że przy ich zwiedzaniu są niezbędni „tam­
bylcy” potrafiący o nich opowiedzieć.

Następna wycieczka, skierowana do Legnicy i na Le­
gnickie Pole odbędzie sie w... najbliższym czasie! Albo 
15 lipca, albo 12 sierpnia, albo... po wakacjach, 9 wrze­
śnia, w zależności od liczby chętnych... Koszt - 11 zł. 
Zgłoszenia - Biblioteka Pedagogiczna (12-06-60), ZNP 
(12-12-50) lub L.O. (12-09-76).

Wojciech Kowalski
PS. Wpoprzedniej relacji z wycieczek znalazł się błąd 

- wyprawa do Polanicy i Dusznik odbyła się w marcu, a 
w lutym zwiedzaliśmy Wrocław. Podajemy to tak dla
porządku... W K
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„ENTUZJASTA Z LZS”
Fragmenty wywiadu z Józefem Borowskim - 

inspektorem Rady Wojewódzkiej LZS, organi- 
zatorem imprez sportowo - rekreacyjnych w re­
jonie trzebnickim, zamieszczonego w Gazecie 
Robotniczej

-Jak  układa się współpraca z  innymi organizacjami 
i zwicpkarni sportowymi?

- Muszę powiedzieć, że naprawdę dobrze. Od wielu 
lat naszym oddanym działaczem jest poseł PSL Zyg­
munt Bartoszewicz. Również burmistrzowie i wójto­
wie przychylnym wzrokiem patrzą na sport wiejski. 
W  takiej atmosferze działa się lepiej...

^ - I l u  członków liczą trzebnickie LZS-y?
A v  47 kołach mamy około 2000 sportowców ama­
torów. Naszym dziłaniem obejmujemy 5 gmin; oprócz 
Trzebnicy są  to: Oborniki Śl, Prusice, Zawonia i Wi­
sznia M ała

- Największym zainteresowaniem cieszą się...
- Przede wszystkim piłka nożna i warcaby stupolo­

we. Mocne są  także sekcje szachowe i tenisa stołowe­
go. Coraz bardziej popularne są  biegi przełajowe (...).

- W  Trzebnicy je s t pan osoba dosyć popularną...
- C zyja wiem? Do LZS-ów należę od 1956 roku. W 

Radzie Wojewódzkiej pracuję 35 lat. Sport jest moja 
pasją i nie wyobrażam sobie, aby kiedyś było ina­
czej...

(im)

WAKACYJNY PIKNIK

Obornicki Ośrodek Kultury 
i Ośrodek Sportu i Rekreacji

zapraszają na „Wakacyjny Pik­
nik”, 11 sierpnia o godz. 17.00 na 
terenach OSiR przy ul. Poniatow­
skiego w Obornikach Śl.
17.00 -19.00-blokkonkurencji re­
kreacyjnych i sportowych dla dzie­
ci, młodzieży i dorosłych.

17.30 -19.00 „Podróż do Hollywo­
od” spotkanie integracyjne dla 
dzieci.

19.00 - koncert zespołu pieśni i tań­
ca „Ballet foi dance yolizti” z Me­
ksyku.

20.00 - wieczorek taneczny przy ze­
spole „Duo” z Obornik.

Bilety wstępu:
dzieci - 0,50 ad, dorośli -1,00 zŁ

OGŁOSZENIA DROBINĘ
Kupię małę m ieszkanie w  Trzebnicy (pokój z 

kuchnią lub garsoniera). W iadomości proszę prze­
kazywać na telefon 10-19-70 wieczorem.

. . .

Poszukuję do wynajęcia samodzielne mieszka­
nie. M ożliwość zaopiekowania sie starsza osobą w  
zamian zam ieszkanie. Telefon grzecznościowy 10- 
22- 88.

***

Sprzedam konia (roczną klacz). Kuraszków 44 
W iktoria Sych.

. . .

Now e num ery telefonów  W yższego Seminarium 
Duchownego w  Bagnie:

- 10-61-26
- 10-25-10

*** 1
M ycie okien, sprzątanie, generalne porządki. 

Gw arantow ana uczciwość. Telefon grzecznościo­
wy 10-21-68 po 20-tej.

SZKOLENIA SANITARNE!!!
Towarzystwo Wiedzy Powszechnej we 

Wrocławiu organizuje szkolenia z tzw. „mini­
m um  sanitarnego” , w raz z egzam inem , dla 
osób zatrudnionych przy produkcji, przecho­
wyw aniu i obrocie środkami spożywczymi.

Najbliższe szkolenia - 9, 14, 16, 21, 23, 28 
sierpnia, w  godzinach 16.00 - 20.00 w  siedzi­
bie trzebnickiego Sanepid-u przy ul. Obrońców 
Pokoju 7, II piętro. Bliższe informacje w  pod 
nr. telefonu: 12-09-16.

POLICJA RADZI
Uważaj na swoje dzieci - często one stają sie ofiara- 

A^przestępstw!
^ P o ro zm a w ia j ze swoim dzieckiem o zagrożeniach, 
z którymi może się spotkać. M ogą to być zaczepki 
nieznajomych, obietnice pokazania czegoś interesu­
jącego w  odległym od domu miejscu, propozycje prze­
jażdżki samochodem itp.

- Naucz swoje dzieci, aby podczas twojej nieobec­
ności nie otwierały nikomu, ale to naprawdę nikomu 
obcemu drzwi. Nawet innym dzieciom.

- Zwracaj uwagę na sposób przechowywania przez 
twoje dziecko kluczy do mieszkania Nie powinny ich

nosić na sznurku zawieszonym na szyi,
a tym bardziej chować pod wycieraczkę lub w  in­

nym ustalonym miejscu.
- Zapewnij dziecku bezpiecznązabawę w  domu. Za­

montuj w  drzwiach solidne zamki, zadbaj o odpowie­
dnie zabezpieczenie instalacji gazowej i elektrycznej. 
Poproś sąsiadów, aby zwracali uwagę na obcych, i 
jeżeli masz

w  domu telefon, dzwoń o różnych porach. Schowaj 
też lekarstwa.

- Nie ujawniaj swoim pociechom miejsc, w  których 
przechowujesz wartościowe przedmioty.

- Bezwzględnie zakazuj dzieciom wsiadania do sa­
mochodów kierowanych przez obcych, oddalania się 
z nieznajomymi lub przyprowadzania ich do domu.

- Kontroluj czas powrotu ze szkoły i z zajęć popoln- 
cłniowych, nie zezwalaj na

późne spacery.
- Poznaj dokładnie rozkład zajęć dziecka, nazwisko 

wychowawcy, kolegów, znajomych. Zanotuj ich ad­
resy oraz telefony.

- Traktuj swoje dziecko poważnie, nie lekceważ na­
wet drobnych przejawów niesubordynacji, prób okła­
mywania. Nie bagatelizuj jego problemów, zwracaj 
uwagę na jego zmiany w  zachowaniu oraz stany emo­
cjonalne.

L . K

WIELE LAT BEZAWARYJNEJ PRACY !!!

to 26 iat doświadczeń
•  instalacje sanitarne, gazowe i C.O.

z rur miedzianych, stalowych, PP, PE, PCU 
•  wkładki kominowe

•  kotły grzewcze firmy VIE§MANN
•  zbiorniki na gaz płynny propan firmy „Bałtykgaź’

Projekty, doradztwo techniczno-ekonomiczne. 
Całodobowy serwis gwarancyjny i pogwarancyjny. 

OSZCZĘDZAMY PAŃSTWA CZAS I PIENIĄDZE!!!

TOP-INSTAL Arkadiusz Poprawa 
ul. Siemianicka 51. 55-035 Oborniki Śląskie 

tel. 10-29-56

POTRZEBNE WSPÓŁDZIAŁANIE
Przestępczość w  dziejach ludzkości była jest i bę­

dzie. Żadna policja na świecie - nawet ta najlep­
sza, nie jest w  stanie zapewnić bezpieczeństwa każ­
demu obywatelowi z osobna, jego życiu, zdrowiu i 
mieniu. Z  codziennej praktyki policyjnej wynika 
bowiem  jednoznacznie, że ok. 30%  popełnianych 
przestępstw  to tzw. okazjonalne, będące smutnym 
następstwem  braku wyobraźni, roztargnienia, lek­
komyślności, chęci zaim ponowania innym...

I w łaśnie tym  przestępstwom  można* w  prosty 
sposób zapobiegać. N ależy przy tym pamiętać, że 
przestępczość nie jes t żadną tajem ną m o cą  przed 
k tórą nie m a m ożliwości obrony. Policja, dosko­
naląc swoje umiejętności w  zwalczaniu coraz więk­
szej liczby przestępstw  i wykroczeń, stara się po­
łożyć główny nacisk na zapobieganie przestęp­
stwom, a więc na tzw. prewencję kryyminalną.

W  Wydziale Prewencji Komendy Wojewódzkiej 
Policji we Wrocławiu powstał projekt włączenia do 
tego programu jak  największej liczby osób, których 
działanie może wytworzyć niekorzystny klimat dla 
przestępców. To przestępca, a nie mieszkaniec nasze­
go miasta powinien czuć się zagrożony.

Jedną z form ochrony naszego dorobku, a często 
zdrowia i życia jest działanie powstających Grup Są­
siedzkiej Samoobrony. Szczegółowy program tych 
grup przedstawimy w  następnym numerze, dla nie­
cierpliwych numer telefonu: 12 07 71...

aspirant P aw eł K ondracki
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Zespół z Marcinowa na Kociej Górze

K a m il  P a s z k ie w ic z

W CZARNEJ DZIURZE

skurczyłem sie do 
bezwymiaru 
punktu

teraz widzę 
że nie jestem 

swoim
ciałem
wiedzą
tytułem
samochodem
poglądem

nie jestem już nawet 
swoim własnym wierszem

została ze mnie tylko 
ŚWIADOMOŚĆ

Rozwiąznia krzyżówki z poprzedniego numeru:

Poziomo: puszta, emeryt, granatnik, klon, Ger- 
minal, bania, otawa, kanister, próg, grabieżca, tar­
pan, amorek.

Pionowo: posoka, trap, manometr, rekin, tabela, 
groza, warga, skrypt, cekin, ogórek, Niger, dżem.

Nagrodę w ylosow ał pan A ndrzej K onic  z W iszni 
Małej 3.

A oto nowe zadanie przygotowane przez pana 
Kazim ierza Grabalę:

POZIOM O: l.Ptak śpiewający, 4.Nasyp 
pod torem kolejowym, 7.Erzac, substytut, 
8.Lisiajama, 9.Rzymski amfiteatr, 11 .Warow­
ny u drzwi, 12.Komunał, frazes, 17.Naczynie, 
rondel. 19.Zawód, 21 .Kwiatek pnący, rabato­
wy, 22.Spisek, 23.1mpertynent.

PIONOW O: 1.Tkackie miasto, 2.Rzym, 
3.Grat, rupieć, 4.0pieka, kuratela, 5.Przylądek

Antarktydy wsch., 6.Sukces, 7.Filtr organi­
zmu, lO.Człowiek rozsądny, 13.Zatoka Mo­
rza Czerwonego, 14.Uznanie, poklask, 
ló.Zielsko, 18.Taniec argentyński, 20.W Bi- 
bli - prędzej wielbłąd przez nie...

Na rozwiązania czekamy trzy tygodnie. 
Czeka też nagroda książkow a. Adres: 
„OKOLICE” 55-035 Oborniki Śl. ul. Dą­
browskiego 25.
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